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(Ciąg dalszy.)

10) Z b o c z e n i a  ł o ż y s k a  39 razy. —  Z tej > 
liczby w ypada na n a w o d n i e n i e  ł o ż y s k a  (oede- > 
ma placentae.) częścią samoistne, częścią ze s t l u -  \ 
s z c z e n i e m  łożyska (stecitosis. placentae) i ze \ 
zmianami pępowiny połączone, 15 przypadków. S 
Z dzieci w tym dziale urodzonych było 9 niffly- 
wych niedonoszonych, kilka zmarło wkrótce po 
porodzie. G u z y  w ł ó k ni  k o w e (nodi fibrosi) na < 
łożysku okazały się 23 razy, a w 5 przypadkach \ 
tą  liczbą.Jobjętycb były prócz guzów t o r b i e l e  j 
(cystis placentae), mętnym płynem napełnione, na  ̂
wewnętrznej powierzchni łożyska; 6 razy prócz ; 
tego nacieki włóknikow7e między b ł o n a m i  pło- , 
dowemi. Z m atek były 4 cierpiące na kiłę ogólną. 
Raz nareszcie w ydarzyło się ł o ż y s k o  c z ę ś c i o ­
w o  p o p r z e d z a j ą c e  (płacenia grfl&ńa partia lis). ś

L. pr. 146.— M. L ., la t 46, m ężatka z Łobzowa, s 
ciężarna po raz 12, przybyła d. 26 czerwca 1866 >
roku około godziny 3 po południu do kliniki po­
łożniczej z powodu bardzo znacznego krwotoku, < 
od 3 dni ciągle się powtarzającego, który zatamo- s 
w ać nadarem nie usiłowano. —  Z wywiadywania \

okazało się, że czyszczenia miesięczne ustały przed 
7 miesiącami; że w ostatnich czasach powtarzały 
się bez najmniejszej przyczyny ze strony chorej 
krwotoki mniejsze i większo, które zwykle dobro­
wolnie ustaw ały ; że naruszcie przed 3 dniami w y­
stąpił silny krwotok, który, chociaż się przy spo- 
kojuem chore’ ułożeniu zm niejszał, w zupełności 
jednakże nie ustawał i krew ciągle sączyła się 
z części rodnych w różnej obfitości; przytem już 
od przeszło 24 godzin wystąpiły łekkie bóle po ­
rodowe i wody płodowe odeszły, poczem krwotok 
coraz więcej się w zm agał, a osłabiwszy chorą 
bardzo znacznie, zmusił ją  szukać rady lekarskiej 
w klinice położniczej. Co do ruchów płodowych 
odpowiada chora — nader osłabiona — ruchami 
głowy, żffii takowych wcale niewczuje.

Badanie zewnętrzne okazało macicę brzemienną, 
odpowiadającą 8 miesiącowi ciąży, kurczącą się 
słabo pod ręką  w pewnych odstępach czasu. JSfad 
spojeniem kości łonowych nie można wykryć ogra­
niczonego obrzmienia; sprężystość i opór, jakich 
doznaje ręk a  badająca, wnosić dozw alają, że po­
przedza jakaś częśj‘<||Większa. Po stronie prawej 
wzdłuż ciała macicy występująca twardość odpo­
w iada grzbietowi płodu, k.órego głów ka, jako 
kula okrągła, tw arda, gładka i ruchoma, w dnie 
po prawej stronie jest ułożona. Rozmiary dziecka, 
o ile z badania zewnętrznego wnosić można, nie 
odpowiadają płodowi donoszonemu. T ętna płodo­
wego, jakotćż ruchów płodowych wykryć nie zdo­
łano. Przytem m dłości, tw arz rodzącej zapadła, 
blada jak  ściana; powłoki skórne blade, suche, 
kończyny chłodne, ruchy serca słabe, tętno drobne 
nitkowate, 120 razy uderzające na m inutę: słowem 
objawy wysokiego stopnia niedokrewności.
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Badanie wewnętrzne wykazuje części rodne>  ̂
skrzepam i i płynną krw ią okryte, krew sączy się s 
ciągle z otworu pochwowego. Przewód pochwowy j 
rozpulcbniony, skrzepami krw i wypełniony; część j 
pochwowa Ya" długa, ujście na i "  rozwarte, nie­
równe, szyja macicy ku górze lejkowato się zwę- <
żująca skrzepami krwi w ypełniona; w sklepieniu <
i przez ujście czuć po stronie przedniej i lewej
ciało miękkie, sprężyste, gąbczaste, broczące; nad 
spojeniem zaś k<Ma łonowych wysoko dwa ciała 5 
guzikow ate, ruchome, bez błon płodowych; po \ 
obu stronach każdego guzika w równej wysokości | 
dwa mniejsze guziki, przedstaw iające się jako i 
pię ty , stopek dosięgnąć nie zdołano. lniano za­
tem do czynienia z położeniem nóżkowem drugieui, j 
poprzedzającem łożyskiem , obok przedwczesnego 
odpływa wód płodowych i krwotoku w pierwszym j 
okresie porodu nieczasowcgo. s

W celu ])owslrzymania krwotoku założono do i 
pochwy kolpenrynter B r a u n a  zimną wodą wy- < 
pełn iony ; zalecono spokój, obmywanie rodzącej s 
octem od czasu do czasu i dozór najdokładniejszy.

We dwie godziny później odjęto kolpenrynter j 
i powtórnie zbadano rodzącą. Postęp porodu oka­
zał się bardzo mały, ujście zewnętrzne nieco wię- i 
cej rozw arte, wypełnione odklejoną częścią łoży- S 
ska , tak samo szyja;* ujście wewnętrzne obciska 
część łożyska poprzedzającą i czuć się daje jako ' 
ostry, napięty rą b e k , niedozwalaiący palcowi ba­
dającemu dalszego wejścia do jam y macicznćj, > 
w skutek czego dosięgnąć pięt niepodobna. Krew i 
zaraz po odjęciu zatykadla (tam pona) znów się < 
sączy. T ętna płodowego niema nigdzie. Rodząca, ‘ 
mocno osłabiona, skarży się na plamy czarne 
przed oczyma i mdłości. Tętno drobne, nitkowate, J 
140 uderzeń na miuutę. Bólfe porodowe niezna­
czne, macica około płodu obciągnięta. Założono 
powtórnie kolpeurynter zimną wodą napełniony j 
i przepisane do użytku wewnętrznego naprzemian 
wymok cynamonowy i octan żelaza (po kdka kro­
pli do szklanki wody). Prócz tego zalecono ob- s 
m ywania twarzy octem , nacierania skroni tymże ? 
i skrupiania znnną wodą od czasu do czasu. \

W trzy godziny później odjęto znowu kolpeu- 
rynter. Badanie okazało ujście maciczne zewn. s 
na 2" rozw arte, podatne, wypełnione łożyskiem 
i skrzepami krwi. Ujście maciczne wewnętrzne, <; 
znacznie w ęższe, tw arde, ostre, obciska poprze- <
dzająuy płat łożyska (stenom,s orificii interni). (
Mafeicą około płodu obciągnięta, tętna płodowego S
nie słychać, bóle porodowe prawie żadne. Stan \ 
ogólny rodzącej jeszcze gorszy niż poprzednio; < 
osłabienie bowiem większe, mdłości częstsze, koń- s 
czyny chłodne. Tętno matki n itkow ate, zaledwo > 
domacałne, 140 razy uderzające na m inutę, nie­
regularne i przepuszczające.

Wobec niebezpieczeństwa, które niewątpliwie \ 
zagrażało życiu m atki przy tak  powolnym postę- j 
pie porodu, tudzież gdy o ocalenia dziecka według ? 
wszelkiego prawdopodobieństwa mowy być nie <
mogło, wystąpiło jedyne i nader wyraźne wska

zaaie utrzym ania matki przy życiu, więc powstrzy­
mania krwotoku przez usunięcie jego źródła. — 
Dalsze czekanie nie dan ało bynajmniej rękojmi, 
iż czynność porodowa wystąpi silniej i w czasie 
krótkim  | przełamie zaporę staw ianą wązkiem u j­
ściem wewnętrznem macicy. Gdy przy opisanym 
stanie rodzącej o chloroformowaniu mowy być nie 
mogło, uie pozostało operującemu prof. M a d u r o ­
w i c z  o w * nic innego, jak  za pomocą palców wpro­
wadzonej ręki prawej powolnem rozszerzeniem 
przełam ać opór, jak i stawiało zwężone ujście we­
wnętrzne macicy '(diiatatn) digitalis o r if interni). 
W tenczas dopiero wprowadzona teąła ręka do m a­
cicy uchwycić mogła nóżki i sprowadzić takowe 
jednę po drugiej przed ujście pochwy zewnętrzne. 
Krwotok towarzyszył ciągle operacyi, a ponieważ 
niedokrewnogć ztąd wysoka zagrażała życiu matki, 
w ięc '1 szybkie działanie co do ukończenia porodu 
było wskazane. Pośladki wstąpiły do miednicy, 
nóżki przed otworem sromowym ułożone nie od­
działyw ały na drażnienie, przytern krew
sączyła się ciągle, dla tego wykonano wydobycie 
płodu ręczne (eaźraclio). Dopiero jednak po sil­
nych peryodycznych pociąganiach udało się spro­
wadzić pośladki do wyehodu miednicy i pochwy, 
przyczem przekonano się, źe pępowina nie t-ętni 
wcale. Rączki uwolniono zwykłym sposobem, toż 
samo głów ką, która niemały stawiała opór, i do­
piero silnym pociągauiom udało "się sprowadzić 
takow ą. Niebawem po główce wydobyto sztucz­
nie łożysko. Dziecko nie okazywało żadnych 
śladów życia, było płci żeńskiej, w 8 miesiącu 
rozwoju płodowego. Macica ciągle podczas ope­
racyi w dnie nacierana, skurczyła się dobrze i 
przedstaw iała się w postaci ciała okrągłego, ró­
wnego, twardego, nad spojeniem kości łonowych, 
3 cale poniżej pępka. Krwotok ustał zupellffl 
Położnicy podano —  w celu podniesienia sił — nieco 
winnej polewki i ułożono ją  spokojnie na łóżku. 
Łożysko okazało częściowe stłuszczenie; dolna 
jego połow a, odklejoną podczas porodu, była 
skrzepam i krwi okry ta; górna, jasno czerwona, 
świeżo odłączona.

W następnym  dmu tętno stało się pełniejsze, 
znacznie przyspieszone, 120 razy uderzało na mi 
nutę; skóra sucha, pragnienie znaczne, odchody 
połogowe czerwone, macica w dnie za dotykaniem  
bolesna. Zalecono kwas fosforowy j okłady wy­
sychające letnie na brzuch.

W następujących kilku dniach nieustająca go­
rączka, bolesność w dnie macicy, wzdęcie brzucha 
(meteorismus)  i odchody nieco cuchnące, brudne, 
świadczyły, że wywiązało się lekkie zapalenie 
powierzchni wewnętrznćj macicy (enmetritis). P o­
dawano mleczankę olejową z wodą wawrzynoślł- 
wową i sa le trą , niemniej morfinę ( ‘/g ziarna pod 
wieczór); prócz tego okłady wysychające ciepłe, 
na brzuchEl potem przyparki (kataplazm y). Stan 
zdrowia polepszał się przy tern lekowaniu widocz 
nie i szybko, tak  że już dnia 10 lipca 1866 po­
prawione łaknienie i znacznie zmniejszone objawy
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gorączkowe dozwalały użycia węglanu żelazowego e>
(początkowo 2 ziarna dziennie) w celu pokonania j
niedokrewności. Przytem podawano położnicy nn-co \
wina, bulion z jajem  i nieco ryżu. Dnia 11 lipca \
w ystąpiły bez namacalnego powodu dreszcze, a po \
nich poty. Chociaż nie było żadnych innych ob- >
jawów, z którychby należało wnosić o przerzucie >
(metaśtaśis), zalecono jednak  chininę z makowcem i
(12 ziarn dziennie). Dreszcze ustały zupełnie i 
znów w przeciągu dni kilku polepszył t?-ię znacz­
nie. Chora widocznie ,tczuła się jcrzepszą, a  nawet 
dopominała się wypuszczenia jej z zakładu. —  
Zmiany wsteczne pim ahdio) mhciey były powolne, 
ale praw idłow e; odchody stały się również p ra­
widłowe. Natomiast w*okolic-y biodrowej lewej ;
wystąpiło małe obrzmienie bolesne, jako guzik 
czuć siĄ dające, i odgłos nad nićm stłumiono bę- 
benkow yj^pcriovarutis). Do tego stanu przyłączył 
się około 17 lipc.a samowolnie nieżyt dróg pokar- ?
mowych z lekkiem rozwolnienieai (cuiarrhas m te- )
stiiudis). Zalecono spokój, odwar korzeni stor­
czykowych do picia i lawa ty wy z wymokiem ma- i
kowcowym, na brzuch po stronie lewej przyparkę ?
(kataplazm y). Bez użycia„-silnycb środków ustąpił j
nieżyt dróg pokarmowych i dozwolił znów lepszego \
odżywiania chorej, 'o-iaz podawania znów żelaza, i
'Odtąd polepszał .się stau chorej z każdym prawie 
dniem , przy dobrom łaknieniu nabierała sił wi- < 
docenię, a lekkie obrzmieni^onuteiozne po stronie ) 
lewej ustąpiło zupełnie pod użyciem przyparki, s 
kąpieli liasiariowych i waniennych, tak iż chora ) 
jako  wyleczona pieszo ndala ,się dnia 3 sierpnia, ) 
tj. w '9 C iocini po porodzie, do domu. ( ( I d  u.) ]

P iz\  pmlek s ; (dowo-k ‘ karski.

Rozdarcie śledziony, 
krwotok do jamy brzusznej, śmierć.

S

I -Qpisąl i podał ^
dr. K r a ty c z y ń s k i  w Łańcucie. j£ |

Jan 51., lab 29 -liczący, z Medyni w powiecie 
łańcuckim , poszedłszy w drugie'--święto Bożego 
Narodzenia 1866 ze swymi rówiennikami kolędo­
w ać, zawadził wieczorem - -  ja k  to powszechnie j 
bywa u naszego ludu — i o szynkownią. Tam  j 
cały poczet napiwszy się po kw aterce, wyruszył j 
dalej, hy śpiącym już prawie gospodarzom. Ipod 
oknami przyśpiewywać. Wtem okmo godziny pół 1> 
do dwunastej w nocy zrobił się Hałas, usłyszano 
krzyk ; a gdy przybieżono na miejsce, zkąd tenże 
dochodził, wyż-ej wspomniony już nie żył. Zanie­
siono go napowrót do karczmy, od której niedaleko , 
leżał, w celu przywrócenia mu życia, lecz w szyst­
ko było daremnem.

Nazajutrz przełożony gminy dał znać o tćm i 
byłej władzy powiatowej, która natyoliriuast wy­
słała chirurga z jednym urzędnikiem politycznym 
w celu zbadania przyczyny śmierci z powierzcho- 1

wnyek oznak. A gdy komisya ta z prostego oglą­
dania nic wydobyć nic mogła, przeto naradziwszy 
się , obadwaj uzual. za stosow ne, by komisya 
sm lowo-lekarska przybyla^na miejsce1* i całą tę 
spraw ę należycie wyświeciła. Przy dochodzeniu 
tent okazało się co n astępu je :

O g l ę d z i n y  z e w n ę t r z n e .  Ciałotwór mierny, 
mięśnie dosyć rczw iuięteg powłok, zewnętrzne nie­
zwyczajnie blade, płatny pośmiertne obfite; włosy 
czarne, długie, w nieładzie rozrzucone; -czoło wy­
sokie, szerokie, wypukłe; brwi ostro zarysowane, 
oczy zam knięte; nos proporcyonalny, przyskórek 
na skr.y dlc lewem lekko zdarty wielkości siemie­
nia; usta rozwarte, na szczęce dolnej z lew'ćj strony 
także małe zdrapanie skó/y wielkości grochu 
okrągłego. Szyja p roporcjonalna; klatka piersio­
wa sklepista, szeroka, odpowiednio d ługa ; z lewej 
strony, a  mianowicie w okolicy 11 żebra, siniec 
wielkości centa, bez najmniejszego zdarcia skóry; 
żebra nienaruszone, brzuch dosyć wydęty; zresztą 
nic szczególnego.

Og - l ę d z i n y  w . e w n ę t r z n e .  Opony mózgowe 
i mózg*-sam bczkrwiste; w jantic piersiowej kilka 
drachm cieczy k rw aw ej, -a z jam y brzusznej, wy­
płynęła zn&ęzna obfitość krwi w ih(ści, I */ kw arty; 
oprócz tSjże znaleźliśmy jeszcze kilka kawałków 
krw i zsiadłej. W osierdziu trochę płynu żółtawe­
go; sam miąższ serca wiotki; zastawki i ujścia 
w stanie prawidłowym; w komórkach niema .ani 
krw i, ani skrzepów tejże; w płucach oprócz bez- 
krwistósci nic osobliwego. W jarom brzusznej — 
oprWcW wyżój wspomnionej krwi — dostrzegliśmy 
znacznlt, ilość .skrzepów rozrzuconych pomiędzy 
krezkami. W ątroba prawidłowa, r pęcherz, źólciotyy 
zawiera! znaczną ilo^fi żółci. .Śledziona powiek 
szoiw, a  mianowicie: dlugd na 5 ‘/.y cala, szeroka 
nft*8’?/ł  cala, z brzegiem posiadającym kilka wcięć, 
w kilku miejscach zręśpięta z otrzewną brzuszną 
za pomogą nitek włóknistych; powierzchnia tak 
zewnętrzna, jakdteż wewnętrzna w kilku miejscach 
obrażona, — obrażenia sięgały głęboko, ale się 
z sobą nie schodziły,.-tylko od jednego brzegu — 
lip. zew nętrznego—• bię.głą nitka do brzegu
B*oźdar<tią wewnętrznego', przez co ślcdzioua'!'/^- 
glądala poniekąd jakby kratka; opona t<̂ jż.e zgru­
biała, nacjtyiija krwionośne poszarpane.) miąższ 
w iotki, wejrzenia ceglasto czerwonego. Na w e­
wnętrznej stronie klatki piersiowej odpowiadającej 
sińcowi będącemu na zewnątrz był także simec 
tejżć, samej wielkości prawie czarny, przedziura­
wienia zaś odszukać nie mfożna by ip ; siniec prze­
chodził pizez-całCimięclzyżebiTze/ Żołądek napeł­
niony pokarmem w ilości dobrej kw arty ; częściami 
składowemi były ziemniaki pływające w jakiejś 
cieczy, której bliżej uznaczyć me możemy; oprócz 
tego wydobywał się także mocny zapach wyskoku. 
W nerkach nic szczególnego, w kiszkach trochę 
kału, męcherz próżny.

O r z e c z e n i e .  Z oględzin zewnętrznych oka­
zało się, iż zaszła bójka jak aś  mała, którćj ślady



276  —

zostały na nosie, szczęce dolnej i siniec na lewym > 
boku; ale z tych obrażeń lekkich żadną m iarą nie 
m ożna było śmierci gwałtownej wyprowadzić. —  jj 
Ponieważ badanego znaleziono na łące niedaleko \ 
karczm y, z której niedawno w yszedł, p rzeto , nie l 
czyniąc dochodzenia sądow ego, łatwo można się \ 
było zadowolnić tem , że po bójce lekkiej, będąc > 
trochę pijanym , upadłszy zasn ą ł, a następnie j 
zmarzł. Przeciw zmarznięciu przem aw iają nastę- S 
pujące okoliczności: i)  mróz tej nocy nie był tak 
silnym, a wiemy, że do podobnej śmierci potrze­
bny jest pewien stopień zniżonej ciepłoty; 2) od- j 
ległość między karczm ą a  miejscem znalezienia ś 
trupa nie wynosiła więcćj nad parę set kroków ; | 
3) czas między opuszczeniem karczmy a powsta- j 
łym krzykiem  był za krótki. i

Dopiero z oględzin wewnętrznych przyszliśmy j 
do jasnego pojęcia rzeczy; gdyż otworzywszy ja ­
m ę brzuszną, znaleźliśmy ogromną ilość krwi tak  \ 
płynnej, jako i skrzepłej pod postacią plackowa- \ 
tych kawałków i małych skrzepów, a nadto śle- < 
dzionę w kilku miejscach rozdartą , a raczej po­
szarpaną. Przyczyną tak znacznego obrażenia 
śledzony  było uderzenie', dokonane ciałem twar- 
dem, nierównćm, z największem prawdopodobień- i 
stwem owym kijem , który obok nieboszczyka )
znaleziono (kól z płotu, m ający nierów ną, zygza- ? 
kow atą powierzchnią); uderzenie zadane było wla- } 
śnie tą powierzchnią nierów ną, gd}rż inaczej tru- l 
dnoby nam było wytłumaczyć sobie tak ogromne > 
obrażenie. A zatem śmierć nastąpiła w skutek S
poszarpania śledziony i następnego wewnętrznego 
krwotoku do jam y b r z u s z n e j - J ^ ^ ^ J J ^ - ’'— 1,1 \

Potrzeba nam jeszcze wyjaśnić w naszem orze- j 
czeuiu, jaaim  sposobem powstało rozdarcie, skoro < 
narzędzie zabójcze nie dostało się do ustroju, a 
tem samem nie trafiło bezpośrednio śledziony. Że \ 
musiało takie obrażenie nastąpić : także śmierć \ 
spowodować, to się tem tłumaczy, że śledziona j 
u nieboszczyka nie była już w stanie prawidłowym 
zdrowym , ale owszem w stanie chorobliwym: bo <
najprzód była znacznie powiększoną, ja k  dowodzą j
w ym iary; a pow tóre, będąc przyrośniętą za po- j 
mocą nitek włóknistych do sąsiednich części, nie i 
mogła się oddalić, a tćm samem wytrzym ać ucisku j 
od zewnątrz. \

Na zapytanie, czy jedno było pchnięcie, czy 
więcej, odpowiadamy stanowczo, iż jedno; w prze­
ciwnym bowiem razie musielibyśmy więcej sińców 
znaleść na powłoce zewnętrznej.

Powiększenie śledziony było nieuniknionem na­
stępstwem  spraw y zim nieznej, na którą przerze- 
czony cierpieć m usiał; a przyrośnięcie nitkowate 
tłumaczymy poprzednią spraw ą zapalną.

U człowieka zaś , u któregoby śledziona była 
w stanie prawidłowym , zdrowym, uderzenie takie 
nie byłoby sprawiło poszarpania, a tem samem 
śmierci. Śmierć tę musimy uważać więcej jako 
przypadek nieszczęsny, aniżeli zabójstw o; gdyż 
uderzenie to trafiło właśnie w tę okolicę, w której 
spoczywała śledziona już i tak  nadw ątlona po 
przebytych cierpieniach.

Z powyższego przypadku nasuwa się następu­
jąca  uw aga: 1) śmierć gwałtowna, choćby zwłoki 
miały' na sobie tylko lekkie obrażenie ciała, po­
winna być dochodzona sądownie, a nie przez ko- 
m isyą polityczną załatw iona; 2) lekarz odbywający 
oględziny' zwłok człowieka noszącego na sobie 
choćby najlżejsze obrażenie zew nętrzne, powinien 
zażądać dochodzenia sądowmgo (lecz nie Gicem 
pro domo suce), bo jakże łatwo staćby się było 
mogło, iżby' był zbrodniarz uszedł surowości prawa.

WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH.

W o l f f :  Zatracie ołowicze tabaką.

Mało jeszcze opisanych jest przypadków  zatru­
cia ołowiczego, wy wołanego długiem zażywaniem 
tabaki, zawierającej w sobie ołów, pochodzący ze 
staniolowej osłony paczek tabacznych, choć wielu 
chemików i toksykologów zwracało już uw agę le­
karzy, że tabaka w staniolowych paczkach w han­
dlu się pojawiająca zawsze w iększą lub m nnjszą 
ilość ołowuu w sobie zawiera. Dwa przypadki 
tego rodzaju opisuje dr. W o l f f

Pewien m ajster m urarski doznawał przeszło rok 
kolek okresowo w ystępujących, uporczywego za­
tkania stolca, braku łaknienia, przyczem wychudł 
i osłabł. Największa bezwładność objawiała się 
w rękach , przedbarkach i barkach , tak  iż chory 
stopniowo z coraz v lększą trudnością mógł się 
ubierać; wreszcie nie mógł p isać, rysow ać, ani 
naw et przy jedzeniu ręki do ust wyciągnąć. — 
Cechujące porażenie mięśni na odnogach górnych 
obok przypadów powyższych w skazyw ało, iż z a ­
każenie ołowicze musiało być przyczyną całego 
cierpienia. Wychudnienie dotyczyło głównie mię-
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śni bajkow ych, a  w wyższym jeszcze stopniu J
mięśni po zewnętrznej i tylnej stronie przedbarku j
położonych. Podnoszenie barków  do poziomu, s
zginanie i prostowanie ręki i palców, poruszanie j
jednego palca ku drugiemu były bardzo niedosta- )
teczne i chorego nużące. Rozpoznano zakażenie )
ołowicze; chodziło tylko jeszcze o wykrycie spo- <
sobu zatrucia. Gdy ani sposobu zatrudnienia, ani 
naczyń kuchennych, ani żadnego z przedmiotów 
w pomieszkaniu się znajdujących, np. barwideł 
pokojowych itd , nie można było obwiniać o wy- 5
wołanie zakażenia, lekarz w padł na m yśl, iż ta 
b ak a , k tó rą  chory namiętnie zażyw ał, była przy­
czyną złego. Rozbiór jej chemiczny, tudzież ciągle l 
polepszanie stanu chorego po usunięciu przyczyny 
potwierdziły rozpoznanie i domysł co do sposobu j
zatrucia. Lecz dopiero kilkomiesięczne używanie <
kąpieli, elektryczności i środków wzmacniających ^
sprowadziły wyzdrowienie zupełne.

Trudniejsze było rozpoznanie w przypadku dru- \
gim. — Czterdziestoletni mężczyzna, silnej budowy, <
miewał od kilku lat kolki okresowe i zatkanie, \
które tłumaczono z życia siedzącego, pożywienia 5
obfitego i wynikających ztąd zastoin brzusznych. ^
W  listopadzie 116fi5 pojawił się napad sdniejszy. \
Po dłuższej przerwie wystąpiły znowu mocniejsze s
kolki w maju 1-866. >

Mocne bóle w okolicy okrężnicy poprzecznej \
wymagające się przy każdym ucisku, obok tę tna <
wielkiego i jednostajnie przyspieszonego i zaparcia s
żyw ota, wzniecały podejrzenia, iż kiszka ta  ule- ^
gła zapaleniu. Po użyciu środkow odpowiednich j
temu zapatryw aniu się nastąpiło polepszenie, ale \
niezupełne. Już w końcu czerwca wystąpił nowy 
n a p a d , mimo iż m ężczyzna ten teraz skromnie ?
ż y ł , dyetetycznie się zachowywał i dzienne prze- <
chadzki odbywał. T ą  razą brak  g o rączk i, zapa- s
dnięcie i podatność brzucha miasto dawniejszego \
wydęcia, zatkanie uporczywe i kolki, tudzież brak \
wszelkiego związku przyczynowego, wznieciły po­
dejrzenie lekarza, czyli nie ma tu do czynienia s
z zakażeniem ołowiczem , chociaż nie było na zę- s
bach cechującej obwódki ciemnej. ‘ s

Poprzedni przypadek skierował i tą razą uw agę j 
d ra W. na tabakę, przez chorego od 3 '/2 lat suto 
zażywaną. Rozbiór chemiczny w ykazał obecność >
ołowiu w tabace w dość znacznej ilości, a  od >
czasu usunięcia podstępnego nieprzyjaciela urzęd- j
nik ów cieszy się ja k  najlepszem zdrowiem.

Dr. W. zwraca uwTagę lekarzów i w ładz , aby s
się starali położyć tam ę temu nadużyciu publicz- >
nem u; a  tyczy się to nietylko tabak i, lecz także j
licznych piększydeł ( cosmetica)  ołów zawierają- ?
eych, których używanie publ cznośe na wielkie j
naraża niebezpieczeństwo. (Deutsche K lin ik  1867, S
nr. 30.) D . S. j

Czynność śledziony. <

Z doświadczeń fizyologicznych wiadomo, że gru- t
czoł w chwili wydzielania zawiera krew bogatszą >

w kwasoród, niż w czasie spoczynku. E s t o r  i S t.-  
P i e r r e  w Montpellier przekonali się , robiąc do­
świadczenia na psach, że krew  żylna śledziony 
uboższą jest w kwasoród po nakarm ieniu, tj. pod­
czas traw ienia, bogatszą zaś w czasie czczości, 
i ztąd wnieśli, że sprawa śledziony odbywa się 
podczas czczości, czyli, że następuje po odbytem 
trawieniu. (Gae. d. hop. 126, 1866.) A . K .

I
P r i e u r :  Użycie jodu metalicznego zewnętrznie 

w chorobach gruczołów chłonicowych.
Dr. P. z Gray w c iąg u  10 lat u 120 chorych 

dotkniętych znacznemi przerostam i i stw ardnienia­
mi gruczołów chłonicowych bądżto na podstawie 
zołzowćj, bądź kilowej, używał jodu metalicznego 
zewnętrznie w ten sposób, iż cienką blaszkę tegoż 
(jeden centygram  w'agi na jeden centym etr kw a­
dratowy powierzchni) owiniętą w watę przykładał 
na skórę ponad powiększonym gruczołem. Po­
wierzchnią waty pokryw ał cieczą nieprzenikliwą, 
starając się tym usposobem zwrócić działalność 
ulatniającego się Jodu na gruczoł powiększony.

Przy takiem postępowaniu po 24— 48 godzinach 
gruczoł przechodził w ropienie; gojenie się nastę­
powało w 6— 8 tygodniach, pozostałe blizny były 
kształtne i nieznaczne. Jednakże przy stosowaniu 
tego sposobu w ystępują w samym początku bóle 
bardzo silne, trwające 18—20 godzin. (Journal 
f. Kinderheilk., 1866. H e ft5 — 6, p .3 $ 5 .) M .L . J .

B e n n e c h e :  Leczenie zamartwicy (a sp h y x ia) u nowo­
rodków przelaniem krwi.

U dziecka urodzonego w ósmym miesiącu, które 
nader słabo oddychało, a po kw adransie już wcale 
nie okazywało tętna serca, B. zdołał szybszą obu­
dzić czynność serca przez powolne w strzyknięcie 
9 drachm krwi do żyły pępkowej. N astępnie wy­
ssał śluz zatykający tchawicę i zastosował środki 
pobudzające zewnętrzne, poczćm oddychanie było 
całkiem prawidłowe. W prawdzie to dziecię (słabo 
rozwinięte) zmarło po dziewięciu godzinach, ale 
nie zaszkodziłoby ponawiać takie próby.— B. radz; 
do takich w strzykiw ać używać k rw i, k tóra się 
świeżo wylała z macicy równocześnie z wydaleniem 
łożyska, albo następnie przez naciśnięcie. (B eri. 
kim . Wochenschrift, 1867, K r. 14. — Centralblatt 
f .  m la. W iss., 1867, 28.) St. J .

H. B e n n e t :  Leczeme gruźlicy.
A utor, który sam przez dłuższy czas cierpiał 

na gruźlicę i całkiem uleczył się, równie jak  wielu 
chorych, sposobem niżej podanym , poczytuje tę  
chorobę za umiejscowienie zakażenia ogólnego, 
polegającego na osłabieniu sił żywotnych (Sposób 
mówienia, któiy bardzo mało rzecz objaśnia Ref.) 
Na tej zasadzie przyznaje słuszność wyłącznie 
tylko leczeniu higienicznemu. Zaleca (bez w zględu 
na to, czy jest gorączka, lub jej niema) pożywię-
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nie, o ile niożiia, p ostne ; mięso, ryby, jaja, mleko . 
i tp .; tylko należy ilość ograniczać w edług stanu \ 
narzędzi trawienia, których stan nadw erężony jest > 
najważniejszym  warunkiem dla uleczenia suchot  ̂
płucnych. Autor rozróżnia w ogóle ludzi szybko ł 

powoli trawiących. Pierwsi potrzebuj? przyjmo- j> 
w ać pokarmy 4 razy na dzień, lub w ięcej; dla < 
drugich wystarczają 2 lub 4 jedzenia dziennie; na \ 
to trzeba zwracać uwagę przy leczeniu. Niemniej i 
ważne jest ciągle użycie powietrza czystego; B. | 
każe i w nocy przewietrzać sypialnie chorych —  £
i chwali o trzj nane ztąd w ypadki. Dla pobudze­
nia czynności skóry zaleca przemywanie całego i
ciała wodą ciepłoty 62— 68°.>Fahrenh. (14 '/a— 16° \
R .), co ma bardzo łagodzić gorączkę. Za stoso 
wne potłniebie (klimat) poczytuje autor chłodne, $ 
suche i zalfcea na iz*s lata wyspy angielskie, na \ 
zimę Niceę, Monaco, Mentone, St. Remy. Ze środ­
ków lekarskich używa tylko tranu i przetworów ( 
fosforowych jako  środków pożywnych, żelaza jako  < 
wzmacniającego. Przetworów m akowca nie daje > 
wcale chorym uleczalnym, przepisując im inne 5 
środki kojące. Przeciw7 kaszlow'i kurczow7emu, j 
k tóry  jest znakiem zwrotu wstecznego choroby, ( 
w ystarczają środki odwilżające (emoTlientia) i siła s 
w7oli ciiorego. Jako środka odciągającego przy j 
zapaleniach używa B. sm arowań nastojem jodo- t 
wyru (tinct. jodi). —  (A rchw  des Yereins fu r  w iss. \ 
Jleilk., I I I .  26,7—264. -— GentrulU. f. med. TPiss. > 
1867, Nr\k-8.) _ _ _ _  s t - J . \

* 'N iepłodność u mężczyzny, powodowana stulepką
' (phim.osis). i

Dr. A m u s s a t  wyleczył za pomocą zżeracie! line- (
a ru y c li, stosowanych kleszczykam i1 źłobkowanemi i
zaopatrzonemi zżoradłem P i l h o s a  f/m li caićst. ;

Pfjjjci part. *2,’ calcarine part. 1), a następnie chlor­
kiem cynku, w ciągu 6 godzin stulepkę u męż 
czyzny, który mimo ‘Śletniego pożycia małżeńskiego ;
nie mógł się doczekać potomstwa. —  W rok po (
operacyi żona zległa. j

D e m a r f u a y .  Tamowanie krwotoków gąbką. |
D e m a r ą u a y  używa gąbki morskićj piko naj- :-

dogodniejszego środka tam owania krwi. Uc:sk, 
jak i wywiera gąbka rozszerzona krzepnącą krw ią, 1
nigdy nie przechodzi m iary; ciecze .zaś z rany od­
pływ ają przez gąbkę i nie przeszkadzają zagoję- j
niu. G ąbkę w kaw ałkach stosownie do potrzeby (
miernie nam oczoną, używ a, przyciskając zlekka \
opaską. (G ag. des hop. 1867, nr. 22.) A . K. \

R O Z M A I T O Ś C I .  |

W yd zia ł lekarski U niw ersytetu  Jagiellońsk iego
w roku szkolnym 1866/7! ' ' " * ' i

Czynności dziekana pełnił prof. M a d u r o w i c z ,  pro- >
dziekana prof. P i o t r o w s k i ,  Sekretarza-prof. R osn:er. — ‘

Zgromadzenie nauczycieli sKładało się z 16 członków, mia 
nowicie 10 profesorów zwyczajnych, 1 nadzwyczajnego, 1 
zastępcy profesora i z 4 docentów. Z tyeli należało do grona 
profesorów: 10 profesorów zwyczajnych, 1 nadzwyczajny
1 2 docentów. — Pełnych posiedzeń odbyło się 12, z których
2 ostatnie posiedzenia dezyderatów, niepełnych zaś 44.

Przedmiotów treści czysto lekarskiej wykładano 36. —- 
Ucznióiy było zapisanycli w półroczu zimowem razem 130, 
tj. zwyczajnych 110, nadzwyczajnych 20; w półroczu zaś 
letniem "razem 120, mianowicie 1?6 zwyczajnych, a 14 nad­
zwyczajnych. Uczennic położnictwa było 18. — Od opłaty 
czesnego — prócz uczennic — było w całości uwolnionych 
uczniów 21, w połowie 33 , razem 54 uczniów. 15 uczniów 
pobińhilo stypendya, Borkarne otrzymali 28 uczniów. Oprócz 
tego uczniowie ubodzy dostawali wsparcia od Towarzystwa 
akademickiego wzajemnej* pomocy. Nadto biblioteka uczniów 
wydziału lekarskiego i czytelnia akademicka stały do użytku 
uczniów.

.Egzaminów ścisłych odbyło się w ogólności 44. Dyplo­
mowano doktorów medy-cyny 5, doktora chirurgii 1, magistra 
położnictwa ł ,  magistrów farmacyi 8, akuszerek 15.

Dra J a n i k o w s k i e g o  powołano z Warszawy na profe­
sora medycyny i-zą-dowćj. — Docent dr. R o s n e r  mianowany 
został profesorem nadzwyczajnym chorób skórnych i we­
nerycznych. — Mianowano asystentów7 przy klinice ocznej 
i przy katedrze fizyologii. Asystenturę kliniki chirurgicznej 
pornezono tymczasowo uczniowi roku ostatniego. Asystent 
kliniki położniczej otrzymał mieszkanie w zakładzie kliniczn.

Statut dla zakładu klinicznego, rozszerzonego zakupieniem 
realności dra B r o d o  w i e ż a ,  wypracowano i odesłano do 
potwierdzenia w /ś. niiinisterstwu. Uzyskano na. urządzenie 
kliniki pol<ranrt*Bj'50OO l i .  w. a. ;Tnrządzfiire tejż.e ukończono 
w kwietnia*i jjodanjy o dozwolenie tymczasowego zarządu 
tejże z funduszu naitkowego. — Wykłady okulistyki roz­
szerzono na 2 godziny dziennie. — Dla gabinetu wetery­
naryjnego uzyskano dotacys 150 zła. rocznie, dią gabinetu 
ząśj farmakologicznego riotacyi nadzwyczajnej 100 zła. —- 
Wyjednano oddział kliniczny dla chorych na oczy w7 szpitalu 
św. Łazarza pod kierunkiem docenta dra R y d l a . — Podano 
o poruczcrtic docento wi drowi Jwk u b o w sfei e m u kiero­
wnictwa zakładu podrzutków. — Profesor fizyologii otrzymał 
stńłą kwofe na mieszkanie. — Podano o nadzwyczajną do­
tacyą dl̂ i pracowni pntologięzno chemicznej.

Orzeczeń w sprawach sądowych wydano 67, a to nietylko 
dla okręg.ówrsądowycii krakowskiego i lwowskiego, ale także 
do okręgów sądowych na Bukowinie i Szlązkn. — Wydzia­
łowi krajowemu dano zdanie względem obsadzania posad 
lekarskich 2 razy. — Z powodu 50 rocznicy doktoratu prof. 
wysłnż.onego dra B r o d o w i  c z a  uzyskano pozwolenie wrę­
czenia nut dyplomn na dra honorowego medycyny Uniwers 
Jagiell. — Fordyn. S k i b i ń s k i e g o ,  lekarza ordynującego 
w zakładzie położniczym w Czerniowcach, przedstawiono na 
dra honorowego Uniw. Jagłell. — Rozpisano konkurs o na­
grodę 400 i 200 zła. z fnndacyi śp. J a k u b o w s k i e g o  za 
rozprawy treści lekarskiej
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Przedstawiono wys. ministerstwu potrzebę niezbędną w y­
budowania nowej pracowni patologiczno chemicznej, nowego 
zakładu pa'ologiczno anatomicznego z salą dla sekcyj sądo­
wych; dalej potrzebę asystenta przy katedrze patologicznej 
anatomii, dotaeyi dla katedry medycyny rządowej, przyspie­
szenia reformy ustawy rygurozowej, wreszcie podwyższenia 
pensyj profesorów uniwersyteckich.

Liczba wykładów na wyaziale lekarsKim 
wiedeńskim.

Na letnie półrocze rb. zapowiedziane były w wydziale 
lekarskim uniwersytetu wiedeńskiego wykłady w następującej 
liczbie: z anatomii (norm. i patolog.) 12 wykładów (przez 
czterech profesorów i jednego d o c e n t a ) z  flzyoiogii 4 wy­
kłady (przez jednego profesora i jednego docenta); z nauki
0 środkach lekarskich (w tej liczbie hydroterapia i homeo- 
patya) 15 wykładów (przez trzech profesorów i dziewięciu 
docentów); z medycyn)* 15 wykładów (przez trzech profeso­
rów i dziewięciu docentów); z chirurgii 14 wykładów (przez 
pięciu profesorów i sześciu docentów'); z położnictwa i cho­
rób kobiet i dzieci 10 wykładów (prz.ez trzech profesorów
1 sześciu docentów); z. chorób skórnych i kiłowych 10 wy 
kładów (przez trzech profesorów i saóeściu docentów); z cho­
rób umysłowych 4 wykłady- (przez dwóch profe-sorów i dwóch 
docentów); z medycyny rządowej 4 wykłady (przez jednego 
profesora i dwóch docentów'); z weterynaryi 2 wykłady 
(przez dwóch profesorów) i z chemii patologicznej 3 wykłady 
(przez jednego docenta): razem 95 wykładów zapowiedzia­
nych przez dwudziestu dziewięciu profesorów i czter­
dziestu jednego docentów. Wszelako — jak to zwrykle 
w takich razach byw'a —  pewna, część wykładów zapowie­
dzianych przez docentów zapewnie nie przyszła do skutku, 
z powodu — braku słuchaczy

Kanalizacya miasta Krakowa.
Na posiedzeniu swem z dnia 1 sierpnia rb. Rada miejska 

krakowska uchwaliła na wniosek inspektora budownictwa 
miejskiego p. Barańskiego nowy wydatek w ilości 12,000 zła. 
na kanalizacyą miasta Krakowa, a mianowicie na budowę no­
wej odnogi kanału, prowadzącego do W isły z okolicy Woinicy 
ua Kaźmierzu. O ile z jednej strony ze stanowiska lekarskiego 
cieszymy s ię , że w ten sposób przez odprowadzanie do W isły 
wód ściekowych z okolic Woinicy, ulicy Pustej, ul, świętego 
Wawrzyńca itd., które są niżej położone niż ulica Mostowa, 
ta część miasta — dotychczas bagnista — zyska wiele na 
zdrowiu; o tyle z drugiej strony ze względów zdrowia po­
wszechnego pragniemy jak najgoręcej, ażeby do kanału 
budować się mającego nie odprowadzano odchodów ludz­
kich, a mianowicie kału. W tej ważnąi kwestyi — później 
czy wcześniej — prawda higieniczna musi wziąć górę, tj. 
z czasem ścieki podziemne służyć będą wyłącznie tylko do 
odpływu wód meteorycznyeh i gospodarskich, kał zaś zbie - 
rać się będzie w  udoskonalonych beczkach ruchomych, 
lub dołach ruchomych. Otóż przy budowaniu nowych odnóg

; kanałów nastręczałaby się dom-a sposobność dc rozpoczęcia,
i tak pożądanej -(zdaniem naszem) reformy. Wynikłaby ztąd

korzyść nietylko pod względem zdrowia publicznego (w ten 
sposób przecięłoby źródło ciągłego zakażenia nieczystemł 

' pierwiastkami powietrza, wody rzecznej, gruntu miejskiego, 
a wreszcie pośrednio wód studziennych); ale byłaby korzyść 
i pod względem ekonomicznym, choćby już z tego powodu, 
że śdieki przeznaczone tylko dla wód meteorycznyeh i go- 

! spodarskieb zapewne byłyby mniejszych rozmiarów, a przez
( to mniej* kosztowne- Uchwalonej teraz odnogi ściekowej
i kaźmierskfńji tylko część gdo wysokości wydatku 5200 zła.)
\ ma być w tym roku wykonana; wszelako nidfeeti co do tej
 ̂ części dałaby się urzeczywistnić myśl tutaj przez nas rzu-

} eona? — Do przedmiotu tego, którego w tej chwili czas nie
; dozwala nam szerzej rozwinąć, zamierzamy później jeszcze
) raz powrócić. St. J .

Korespondeucya „Przeglądu lekarskiego".

jj G ł u c h ó w ,  gub. czernigowska, 4 (16) iipca.
Przed kilkunastu laty, prof. I n o z i e m c o w  dowodził, że 

jesteśmy w przeciągłej epidemii zimniczej, pochodzącej z po-
> drażnienia mózgu i rdzenia pacierzowego ( im ta tio  cerebro-
< spinalis), i to przekonanie stwierdzało się niejako w tutejszej
> miejscowości od roku 1859 przez lat kilka, tj. zimnica była
< chorobą panującą, nagabującą — mianowicie w miejscach
| nadrzecznych — liczne rodziny. Z osłabieniem ziranicy za-
( częia się zjawiać durzyca, jakby wycieśniając pierwszą i za-
> stępując jej miejsce. Ostatnie dwa tata durzyca stanowiła
\ główną epidemicznie grasującą chorobę, nieustającą w n a -
t szem mieście i — przenosząc się- z jednćj miejscowości do

drugiej — w powiecie. Ulegali jej w wielu domach wszyscy 
t członkowie licznej rodziny, nie wyłączając dzieci i starców.
\ Tu postrzegłem mylnośe zdania, że durzycy ulegają ludzie
s tylko do 50 lat wieku; rzadkie zjawienie się jej w starości
S można tłumaczyć tćm, że do tego wieku większa część ludzi
\ przebywa ją nieraz w bardzo lekkim stopniu. — Durzyca
i może najwięcej podobna do ospy, odry itp. tćm, iż usado-
< wiwszy się gdziekolwiek, niezbędnie napada tych, którzy jej
> nie mieli. -— Co do rodzaju durzycy, ta u nas do zeszłć;
< zimy była wyłącznie plamistą; brak plam stanowił wyjątek. 

W zeszłą zimę obok durzycy osutkowej dawały się widzieć 
przypadki durzycy trzewowej z owrzodzeniem jelit i krwo-

l tokiem z nich — Ku wiośnie tego roku durzyca osutkowa
< prawie znikła, zjawiła się tylko trzewowa z powiększeniem
l śledziony, niekiedy wątroby; ta zaś z kolei i wkrótce przyj-
ć muje kształt i cechę durzycy skróconej (typhus abortimis
1 N i e m e i e r  — żeby nic nazwać feb r is  typhoidea) ; ta wreszcie
( mięsza się i dalej przechodzi w gorączkę powrotną (fe b r is
l r e c u m n s)  często z żółtaczką i krwotokiem z nosa. W końcu

z nadejściem wilgotno ciepłego powietrza i w obecnym cza- 
- sie najczęstszą chorobą jest zimnica, przeważnie trzeciaczka.

Gorączka powrotna gdzieniegdzie się zdarza, lecz już zmie- 
? niona; mięsza Bię zzim nicą, tj. albo się zaczyna lub się
) kończy napadami zimnicy. —  Wyjątkowe p rz y p a d k i  obe

cnie durzycy plamistej bywają tylko na przybyszach, a ci



280  —

są  wyłącznie z wielkiej liczby dążących do Kijowa i napo- 
wrot, co trwa od rannej wiosny do późnej jesieni.

Postrzegając na znacznej liczbie chorych w szpitalu i 
praktyce zbyt wyraźne przejście rzeczonych chorób jednej 
w  drugą, ich współistnienie, powinowactwo (porażenie ustroju 
nerwowego, śledziony itp.), mimo woli nasuwa się myśl, czy 
pomienione choroby nie są tylko odmianami jednej głównćj 
choroby zmieniającej się pod rozmaitemi — niedocieczonemi — 
wpływami i warunkami?

Tu mi się przypomina zdanie dra Z ej d li  c a ,  dowo­
dzącego, iż wojny prowadzone nad brzegami morza Czarnego 
wywoływały i wywoływać będą dżumę, która powstanie 
z przeistoczenia się w nią durzyey, a ta z panującej tam zi- 
mnicy; dla uniknienia zaś tej klęski — twierdzi on — na 
100.000 armią potrzeba 9000 funtów chininy, aby w porze 
i stałe leczyć zim nicę, nie dopuszczając powrotów. Może 
tćż obfitość, nawet nadużywanie chininy w ostatniej wojnie 
krymskiej wstrzymało rzeczone przejście zimnicy w dżumę; 
a zaś panująca tam — mianowicie pod koniec wyprawy — 
nieraz ze zgorzelą członków połączona durzyca może częścią 
pochodziła z zimnicy. Nie należy ominąć i tego, że wojsko 
będące w Krymie ulegało miejscowej chorobie jako przybylec. 
Wpatrując się w zimnicę pomorzą Czarnego (hemitritaeus), 
porównywająo ją z gorączką powrotną, przychodzi myśl, czy 
nie są to rodzone siostry, oraz blizkie krewne zimnicy 
i durzyey, może przechodowe stopnie jednej w drugą.

Z postrzeganych przezemuie zimnie tegoroczna podobno 
najłatwiej ustępuje przy użyciu arszeniku; nie ustępuje ona 
nieraz przy użyciu dwóch skrup, obiiliny. Czy nie byłoby 
rozumowem używanie arszeniku w początkach durzyey ze 
względu działania jego na układ nerwowy, błonę śluzową 
jelit, oraz jako odtrutka jadu durzyeowego? Może arszenik 
miałby do tego prawo niemuiejsze od kalomelu?

Mówiąc o chorobach miejscowych, wypada mi wspomnieć 
o jednej chorobie, można rzec nowej i często spotykanej 
w niektórych miejscach powiatu naszego. Jestto pewnego 
rodzaju zausznica (parulitis), nagabująca jedne lub obie stro­
ny, u dorosłych najczęściej bez gorączki i wpływu ua stan 
ogólny zdrowia; u dzieci bywa poprzedzana gorączką, cza­
sem przypadam! zimnicy trzeciaczki. Miejscowa puchliua nie 
ma własności zapalnej, lub bardzo m ałą, chociaż bywa 
znacznej objętości; ruch szczęki i przełykanie bywają nie 
zbyt bolesne. Puchlina rozlana. Choroba trwa 7, najdłużej 
do 15 dni, kończy się rozejściem się; przejścia w ropienie 
nie zdarzyło mi się spostrzegać.

I ten nowy u nas gość czy nie jest w powinowactwie
z pomienionemi wyżej chorobami? r , . , . .1. ftiewodmczcmslci.

Własności mięsa zdrowego.
Mięso zdrowe nie powinno być nigdy ani blado różowe, 

ani ciemno purpurowe. Pierwsza z tych barw jest oznaką 
choroby, druga wskazuje, że zwierzę padło śmiercią natu­
ralną. Mięso dobre powinno mieć postać marmurkowaną, 
pochodzącą od rozgałęzień drobnych żyłek w tkance tłuszczo­
wej; tkanka ta — szczególniej w organach wewnętrznych —

J powinna być jędrna i tłusta, nigdy wilgotna ; mięso zaś chore
> jest miękkie, wodniste, galaretowate. Nadto dotykając się
j mięsa zdrowego lub ściskając takowe, czuje się, że jest ono
‘ jędrne, elastyczne i wala mocno palce; przeciwnie mięso

chore jest miękkie i wodnisto wilgotne. Dobre mięso ma 
zapach niezbyt mocny i wcale nie przykry; mięso zaś chore 
wydaje woń mdlą, jakby trupią, którą łatwo poczuć przy-

ibliżając do nosa nóż, którym się krajało, umaczawszy go 
poprzednio w wodzie gorącej. Mięso dobre w pieczenia nie 
kurczy się i niewiele traci na wadze; inaczej rzecz się ma 
z mięsem niezdrowem z powodu wielkiego w niem stosunku 

, części wodnistych. ( L e t h e b y  w „Chem. News" 1866, March.)
i Włókna mięsa zdrowego, badane pod drobno widem, są

t wyraźnie odgraniczone, bez wymoczków; z mięsa niezdro­
wego są niewyraźne, prążki poprzeczne jakby zatarte i w i­
dać w nich czasami drobne ciałka, podobne do wymoczków •

i (B e a 1 e , C o b b o 1 d.)_________ __

*
Przechowywanie mięsa.

\ P. B u s c h ,  przedsiębiorca w K io-Janeiro, gdzie mięso
S jest nader tanie, następującego używa sposobu dla zachowa­
li nia mięsa w ciągu przeprawy przez Atlantyk: Mięso, pozba-
s wionę k ości, umieszcza na kilka minut w wodzie wrzącej,
\ ażeby białko skrzepło; następnie suszy je na przeciągu po-
s wietrzą, wystawia na działanie gazu kwasu siarkawego (SO,,),
? wreszcie powleka warstwą galarety (gelatinc). (Gaz. Hehd.)

\ W iadom ość bibliograficzna.
i V a n  Da i r ,  C. Les nevralgies, leur formę et leur trai-
< teraent. Bruxelles, 1867.
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ij 1. uud 2. Bund. Wien, 1867.
) K r a u s ,  Dr. Leop. Gottl. Compendium der spec. Pathot.
\ n. Ther. unserer Hanssaugcthicre fiir Aerzte, Thieriirzte und
 ̂ Landwirliie. Erlangen, 1867.

H e r m a n n .  Untersuchungen iiber den Stoffwechsel der
;> Muskeln, ausgehcnd vom Gasweclisel ders. Berlin, 1867.
\ K r a f f  t - E hi u g. Belińige zur Erkeunung und richtigen
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') Woda ze mgły.
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błyskanie bez grzmotów ~  t , W . ~  wicher.

D
ni

a

Ciepłota podług Reaumura i Średnie dzienne z 3 spostrz. o g. 6 r. 2 5. 10 W. Ozon 
sr. dz. 

z 2 spostr 
o g. 6 r. 

10 w.

liośd wody 
spadłdj z desz­
czem, ze śniś- 
giem i t. p. w 
24godź. w liu. 

pary z.

w ciągu dnia Średnia dz. 
z 3 spostrz. 
og.Gr.  2p.  

10 w.

Stan barom, 
w lin. pa­
ry z. sprow. 

do 0° R.

Prężność 
pary w ku­

pa ryz.

Wilgotność 
względna 

w odsetkach

Kierunek 
i moc wia­

tru. 
Cisza —0 
burza^lO

Stan Nieba 
pogodny—0 

zup. po­
chmurny—1 (n aj w i ęk sza j naj mniej sza

1 +  22-0 +  12-0 +  16°-60 1
330-27 5-66 73-0 W PdW  0-3 0*0 5.5

tu
•

2 23  9 12-4 16 93 30-04 5-31 6 9 0 ZPdZ 1-0 3-3 4-8 0-32 •  ; t
3 14-8 7-5 12-07 31-81 3-76 66-7 PnZ 2 0 2-3 7-0
4 13-2 5-0 8-27 32-28 3-00 75-0 I W  2-3 0-0 6-5
5 15-6 4-0 8-53 30-37 2 9 2 71-0 PnW  3-3 0-7 6-5

6 12-0 5-4 8-40 30-47 3-58 85-3 Z 0-7 6-7 4-5 0-44 ;
7 20-0 54 12-73 30-93 4-76 79-7 Z 1-0 5-0 3 0 •  t :
8 17-8 11-6 14-00 30-93 4-39 68-0 Z 3-0 7-3 5 0
9 18-0 7-6 11-60 30-57 3-94 75-3 ZPuZ 2-7 2-3 2 5 •

10 18-0 5-8 11-53 29-61 3-93 75-7 W 1-0 0-0 4-0 •
11 i 5 5 5-2 1 ! -40 30-33 4-89 9 0 0 PdZ 1-3 7-0 5-0 2-12 .  •
12 15-8 8-8 i 1-40 3106 4-23 81-3 PdZ 1-7 4-7 4-5 0-08') •
13 16-2 5-4 10-80 31-34 3-98 8 0 0 PnW 2-7 i-0 4-5 •
14 20-6 8-0 13-93 30-57 5-12 79-0 PnW 3-3 0-3 5-0 •
15 20-9 11-8 16-30 29-66 5-39 7 0 0 PdZ 1-7 5-7 5-0 •  i

16 15 6 10-6 12-70 2983 4-91 83-7 ZPuZ 1-3 8-3 6-3 2 14 i
17 15 2 8-6 10-80 30-35 3-76 77-7 Z 2-7 7-0 3-0 •
18 13-4 7-2 1000 33-04 3 67 78-3 PPnZ 0-7 9-3 5 5
19 i 1-8 4 0 7-20 33-08 2-86 7 8 0 PPnW  3-0 0-0 6-5 •
20 14-8 2-0 8 5 3 31-30 3-20 77-7 W PnW  2 0 5-0 6 0 • szron

21 17-8 8-0 12-87 30-91 4-35 73-7 Z 1 0 5 0 2 5 •
22 1 9 0 1 0 0 14-27 30-00 4-71) 73-3 Z 3-0 8-3 5-3 • i
23 14-2 11-0 i ł -93 29-71 4.31 77-7 ZPnZ 5 0 9-0 4 0 0-24 5 W
24 15-2 7-6 11-53 27 90 4 01 72-7 Z Pd Z 4 0 6-7 3-5 i
25 10-0 5 2 8-13 29-83 3-07 75-3 Z PnZ 4-3 10-0 4-5 0-50 S
26 5-2 2-6 3-60 32-27 1-97 72-0 PPnZ 2-3 10-0 7-8 0-20 : o
27 3'6 1-6 2 4 7 33 12 1 59 64 0 PPnZ 1 0 i o-o 6 5 sjs
28 9-0 .  0 0 3 33 32-52 1-97 76-3 Z PnZ 1-0 5-3 4-0
29 114 0 0 6-53 30-26 2-63 73-7 Z 4-0 8-7 4-0 0;16 o : szron
30 12-8 8-0 10-80 28-95 3-77 74-7 Z 5 7 i o-o 7-3 0 1 5  : ‘ W

Średnie rnies. 4- 10°-64 330-78 3-86 75-6 ZPnZ 2-30 5-29 4-99 Sum. — 6-35

Najwyższy dostrz. stan bar. był d 19  o g. 8 rano 333”'.G0 > N a j w i ę k s z e  dzienne pole odmian termom, d. 7 było 14°'9
Najniższy „ „ » „ cl. 24 „ 5 wierz. 327”\62  \ Najmniejsze , „ » „ „ 27 „ 20-0
Bóżnica wysokości barom, w ciągu miesiąca a”’.98 1 Średnie ,, „ „ ...................................8°'38

Nazwawszy liczbę wszystkich wiatrów wci ągu miesiąca 100, byio Po — 11*1, PnW. =  16-1, W. — 10*0, PdW. — 0'0, 
Pd. =  3-9, PdZ. =  6-7, Z. =  43 3, PnZ. =  8 9.

Stosunek wiatrów w całym miesiącu był Pn.: Pd. =  3-27 : 1; W .: Z .: 1 : 2’83.
Dni pogodnych z chmurami było 16, z deszczem 13, ze śniegiem t, ze mgłą IG.
Miesiąc przy koócu niezwykle chłodny.

‘) Woda ze mgły mokrój.


